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Nasza pożyczka zagraniczna
D ow iadujem y się następujących szczegółów  

o pożyczce: Pożyczka m a charakter czysto sta­

bilizacyjny, ani jeden dolar tym czasem nie m o ­

że być zużyty na cele produkcyjne. W szystkie ­

go razem Polska otrzym ałaby netto około 65  

m ilj. dolarów z pożyczki w ynoszącej nom inalnie  

80 m ilj. dolarów . W  ten sposób Polska otrzy­

m ałaby około 84 proc, nom inalnej sum y pożycz­

ki. Procent od pożyczki w ynosić m a 7 i pół, a  

prow izja około 8 procent.

Jest to pożyczka droga, ale w każdym  razie  

już  o  w iele tańsza, niż pożyczka zaciągnięta przez  

W ładysław a G rabskiego u D illona, która koszto­

w ała 22 proc. Z uzyskanych 65 m iljonów , 35  

m ilj. m a być zużyte na cele stabilizacyjne i to  w  

ten sposób, że w przeciągu ściśle określonego  

czasu m ają być w ycofane  tak  zw . „kubałki” , czy­

li papierow e pięciozłotów ki, którem i sobie do ­

tychczas każdy M inister Skarbu pom agał robiąc  

inflację w w iększym lub m niejszym rozm iarze. 

„K ubałki* te m ają być w ycofane i nigdy już  

w ięcej nie  m ają się w  Polsce pojaw ić, ani tez po ­

dobny pieniądz papierow y. Zam knęłaby się  

w ięc w  ten sposób droga M inistrom Skarbu  

do łatania dziur w budżecie i robienia niepo- 

krytych w ydatków  kosztem obyw ateli. 10 m iljo­

nów dolarów m ają być zużyte na podw yższenie  

kapitału zakładow ego B anku Polskiego, który  

tym czasem  przyjąłby R ząd z obow iązkiem sprze­
dania tych now ych akcyj w pew nym  określonym  
czasie obyw atelom  polskim . D alsze 20 m iljonów  
dolarów m ają stanow ić niejako fundusz rezerw o ­
w y z którego pokryw ałoby się ew entualne defi­
cyty budżetow e  w  następnych  trzech latach. G dy­
by się m iało okazać, że deficytów niem a, sum a  
20 m ilj. doi. m ogłaby być użyta na cele inw es­
tycyjne. Pozatem  grupa am erykańska ofiarow uje  
B ankow i Polskiem u redyskont jego w eksli w w y­
sokości 20 m ilj. dolarów  w  bankach zagranicznych. 
O bietnica ta jest bezprzedm iotow ą, bo jak nas  
pouczają spraw ozdania B anku Polskiego, potrze­
ba redyskontow ania w eksli w cale nie zachodzi.

O prócz tego obiecuje grupa am erykańska  
w przyszłości udzielić dalszych pożyczek R ządo ­
w i na cele produkcyjne, których kolejnóść już 
przew idziano, a m ianow icie pierw sza pożyczka  
m a posłużyć na w ybudow anie kolei K atow ice -  
G dynia i K atow ice —  K iw erce, druga tańsza 
m iałaby charakter pożyczki dla kom un, a trzecia  
byłaby  pożyczką na cele podniesienia rolnictw a.

Te ostatnie obietnice m ają jednakże charak ­
ter jeszcze zupełnie teoretyczny i w całej pełni 
słow a tego są ty lko obietnicam i. N ajm niej po ­
doba się R ządow i dom aganie się grupy am ery ­
kańskiej, by nigdy w ięcej w Polsce nie pojaw ia­
ły się w ięcej papierow e pieniądze bez pokrycia. 
C o do kontroli, to grupa am erykańska dom aga  
się. aby w B anku Polskim utw orzono specjalną  
kom isję pilnującą aby pożyczka została zużyta  
na przew idziane cele. D o tej kom isji w eszliby  
przedstaw iciele lub przedstaw iciele grupy finan­
sistów am erykańskie '. C zęść pożyczki polskiej 
chcą  A m erykanie um ieścić w  krajach  europejskich.

* » *
D elegat R ządu dr. B arański baw i obecnie w  

Paryżu gdzie rozpatruje w espół z finansistam i 
am erykańskim i projekt um ow y pożyczkow ej. D r. 
B arański przybyć m a w krotce do W arszaw y  
z gotow ym  projektem .

Po zatw ierdzeniu projektu kontraktu przez 
R ząd, nastąpi podpisanie układu. Jest m ożliw e, 
że form alność podpisania um ow y odbędzie się w  
W arszaw ie.

N atychm iast po podpisaniu zainteresow ane  
banki ogłoszą subskrypcję pożyczki.

W edług  obliczeń  znaw ców , realizacja pożycz­
ki m oże potrw ać około 2 tygodni. W płacenie  

rządow i pożyczki nastąpi w ięc w ciągu m iesiąca 
czerw ca.

R ząd nie zam ierza zw racać się do Sejm u o  
zgodę na zaw arcie pożyczki, gdyż Prezydent

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Plotka o rozwiązania Rady Miejskie 

w Toruniu.

K oła rządow e zapew niają, że podana przez 
jedno z sanacyjnych pism w iadom ość o zam iarze  
rozw iązania R ady M iejskiej w Toruniu, jest nie­
praw dziw a. W ojew oda pom orski sw ego w niosku  
w tej spraw ie do M in. Spr. W ew n. nie nadesłał, 
a w  M inisterstw ie w ogóle o podobnym zam iarze  
nic nie w iadom o.

W iceprezes R ady M inistrów p. B artek  
w ręczył w ielką w stęgę orderu  O drodzenia Polsk  
Prezesow i B anku G ospodarstw a K rajow ego p« 
Steczkow skiem u.

*
M inister kom unikacji przyjął 24 bm przed ­

staw icieli Polskiego Zjednoczenia Zaw odow ego  
(Z . Z. P.), których zapew nił m . in , iż pogłoski 
o projektow anem  w ejściu kapitału pryw atnego  
do państw ow ego przedsiębiorstw a kolei państw o ­
w ych nie są praw dziw e. Przechodząc do spra­
w y uposażenia pracow ników kolejow ych, zazna­
czył p. m inister, iż w m inisterjum kom unikacji 
są prow adzone prace nad uregulow aniem uposa­
żeń pracow ników kolejow ych. Prace te przew i­
dują polepszenie bytu kolejarzy. Spraw a zosta­
nie w niedługim  czasie załatw iona.

W  dniach najbliższych spodziew any jest w y­
jazd incognito p. Prezydenta R zeczypospolitej do  
Tarnow a w celu obejrzenia terenów , przeznaczo ­
nych pod budow ę now ej fabryki azotniaków na  
w zór C horzow a.

P. Prezydent, jako najw iększy specjalista w  
Polsce w tej dziedzinie przem ysłu, osobiście chce  
od pierw szej fazy uczestniczyć w e w znoszeniu  
now ej fabryki, tak w ażnej zarów no dla rolnictw a  
naszego, jak i dla spraw y obrony Państw a.

*
Syndykat D ziennikarzy Pom orskich ogłasza  

następujący kom unikat:

Francja nie zmieni swego stanowiska wobec Rosji.
Doniesienie &g. Havasa po rozmowie Cziczerina z Briandem i Poinoarem.

Paryż. K om isarz ludow y C ziczerin  w  to ­
w arzystw ie am basadora R akow skiego złożył 
w izytę prezesow i R ady M inistrów Poincarem u  
i m inistrow i spraw  zagranicznych B riandow i.

* ♦
*

Paryż. R edaktor dyplom atyczny  A gencji 
H avasa dow iaduje się, iż z rozm ów pom iędzy

„Precz z PólsŁą“ — wołają szwaby.
Niezwykła przygoda pruskich stalhelmowców.

D o prezydjum  policji w B erlinie zgłosił się  
w łaściciel sklepu z radjosprzętem , W eygert, za­

w iadam iając, że w skutek nieporozum ienia zde­
m olow ano jego sklep w czasie dem onstfacji 

stalhelm ow ców .
W eygert, sam  stalhelm ow iec,  kroczył rów nież  

w ich szeregach. W  chw ili gdy kolum ny stal­
helm ow ców przechodziły koło  sklepu  W eygerta, 
z um ieszczonej stale nad  drzw iam i tuby  głośnika  
odezw ały się nagle donośne słow a :

—  H allo! H allo! Polskie radjo W arszaw a  
— poczem popłynął potok słów polskich z  

W arszaw y.
W  szeregach stalhelm ow ców podniosła się  

w rzaw a:

R zeczypospolitej posiada pełnom ocnictw a Sejm u  
na zaciąganie pożyczek. D yskusja sejm ow a m o­
głaby się przeciągnąć, a rządow i zależy na szyb- 
kiem  załatw ieniu form alności pożyczkow ej.

G rudziądz. 24 m aja. W obec w ysoce nieży ­
czliw ego stanow iska zajętego przez Senat W olne­
go M iasta G dańska  w stosunku do prasy  polskiej:
- Zarząd Syndykatu D ziennikarzy Pom orskich  

na posiedzeniu  sw em w dniu 24 bm . rb . postano ­
w ił odw ołać zapow iedziany Zjazd D zień. Pol., 
m ający się odbyć w dniu 28 i 29 m aja br. w  
G dańsku.

Zarazem Zarząd Synd. D z. Pol. postanaw ia 

przedstaw ić m otyw y sw ej decyzji M . S. Z.

*
„O stdeutsche M orgenpost“ donosi, że pruski 

m inister ośw iaty okólnikiem z dn. 18 bm . zalecił 
zaprow adzenie języka polskiego w szkołach nie­
m ieckich jako przedm iotu nauczania.

*
W  zw iązku z uroczystościam i pogrzebow em i 

Juljusza słow ackiego dow iadujem y się, iż ekshu ­
m acja zw łok nastąpi dnia 14-go czerw ca rb . D o  
W arszaw y trum na z procham i w ieszcza przybę­
dzie dnia 26-go czerw ca, zaś do K rakow a 27-go  
a uroczyste złożenie w katakum bach katedry  
w aw elskiej nastąpi dnia 28-go czerw ca.

*
K apitan statku handlow ego, który w płynął 

do portu , zaw iadom ił w ładze m arynarki, iż jego  
radiotelegrafista przyjął depeszę iskrow ą w ysłaną  
z pokładu statku handlow ego, pochodzącego  

rów nież z B oulogne. W edług depeszy statek ten  
w idział po drodze inny statek handlow y, holują*  
cy sam olot, na którym  pow iew ała  flaga  francuska. 
Przypuszczają, że jest to sam olot N ungessers. 7 '

* •

W ezbrane w ody rzeki A tchafalaya zerw ała  
tam ę, pow odując w ylew y w  południow ej cźęsc*  
stanu Luisiana.

*
D onoszą ze źródła am erykańskiego, że przy ­

był tam de Pinedo w raz z sw ym aparatem , przy  
holow anym przez parow iec.

C ziczerinem a Poincarem  i B riandem w ynika, 
że rząd francuski nie został do chw ili obecnej 
zm uszony  w ziąść  pod  uw agę  w prow adzenia zm ian  

w oficjalnych stosunkach francusko-rosyjskich  
i że in icjatyw ę w tym  kierunku pow ziąłby  ty l­
ko w tym  w ypadku, gdyby now e okoliczności 
skłoniły go do tego.

—  N ieder m it Polen! (Precz z Polską!) —  

a w ślad za tym okrzykiem posypał się grad  
kam ieni na sklep W eygerta, który też w oka  
m gnieniu zdem olow ano.

N ieszczęsny  kupiec-stalhelm ow iec  zapew nia  
publicznie sw oich tow arzyszów , że figle  
spłatały m u fale eteru z pow odu nienależytego  
w yłączenia odbiornika.

Tak —  bracie rodaku —  „ceniąu  tam  naszą  
ojczyznę, a ty nieraz w ychw alasz  tu  zam ieszka ­
łych niem ców i ich w spierasz, kiedy to za­
przestaniesz?
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L o n d y n . W  k o łach Izb y G m in sp o d z ie ­
w ają  s ię , że L ab o u r P arty  n ie  p o tęp i s tan o w isk a  
R ząd u , a le u zn a k ro k i p . B ald w in a za zb y t p o - ।  
sp ie szn e n a n a jb liż szy m p o s ied zen iu Izb y , p o  
o d b y ty m ex p o se P rem je ra B ald w in a w y stą ­
p i z w n io sk iem  zb ad an ia sp raw y p rzez k o m i­
s ję p a rlam en ta rąą . G łó w n y m m ó w cą z ram ie ­
n ia R ząd u b ęd z ie p . C h am b erla in , k tó ry  sch a ­
rak te ry zu je s to su n k i an g lo -so w ieck ie w p rze -  
sze sz ło śc i aż d o ch w ili p o w z ięc ia p rzez R ząd  
p o s tan o w ien ia ze rw an ia z S o w ietam i.

Je ś li izb a p o p rze s tan o w isk o R ząd u w ó w ­
czas w  w y k o n an iu p o s tan o w ien ia Izb y so w iec -

Katastrofa lotnicza na wybrzeża
Ja stran ia . D n ia 2 3 -g o b m . u m y słam i m iesz ­

k ań có w  w y b rzeża w strzą sn ą ł trag iczn y  w y p ad ek  
k a ta s tro fy lo tn icze j, jak a m iała m ie jsce w  o d le ­
g ło śc i 4 k m . o d w io sk i ry b ack ie j Ja sta rn i n a  p ó ł­
w y sp ie H elu . O k o ło g o d z in y 1 2  te j w y sta rto w a ł 
n a jed n o m o to ro w y m  h y d ro p lan ie z tu t. lo tn ic tw a  
m o rsk ieg o k ap itan -p ilo t M alick i w raz z m ech a ­
n ik iem S ew artjan ick iem . P o p a ru o k rążen iach  
n ad za to k ą h y d ro p lan p o lec ia ł w  k ie ru n k u p ó ł­
w y sp u i n ag le z n iew iad o m y ch p rzy czy n ru n ą ł 
tu ż p rzy b rzeg u w  m o rze w  p o b liżu  w io sk i Ja stra-  
n i, g rzeb iąc p o d ro zb item i szczą tk am i lo tn ik ó w . 
K ap itan  M alick i o trzy m aw szy c iężk ą  ran ę w  g ło ­
w ę i z łam aw szy n o g ę n a m ie jscu zo s ta ł zab ity . 
M ech an ik  S ew artjan ick i  zo s ta ł  c iężk o ran n y o trzy -,

Jeden z dni IDisji śa a Djnrzezme.
Misja św. — Wniebowstąpienie Pańskie. — Ogromne rzesze wiernych. — Procesja. — 

Niezastosowanie się do wskazówek kapłanów. — Wyważenie muru. — Ranni. — Policja. — 
Komisja sądowo-lekarska. — Stan chorych.

Jak  ju ż d o no s iliśm y o d b y w a  s ię  w  n asze j p a -  
ra fji o d u b . so b o ty m isja św . O d teg o  czasu co ­
d z ien n ie w y g ła sza ją p o k ilk a n au k O jco w ie re ­
d em p to ry śc i z K o śc ian a i to jed n ą s tan o w ą i 
d w ie o g ó ln e , tak  sam o co d z ien n ie o d p raw ia s ię  
ró żan iec i u d z ie la  s ię w iern y m  b ło g o s ław ień s tw a .

N asta ł d z ień W n ieb o w stąp ien ia P ań sk ieg o . 
Ju ż o d ran a zaczę ły  s ię sch o d zić  d o  św ią ty n i lic z ­
ne rzesze w ie rn y ch z b liż szy ch  i d a lszy ch p a ra fij. 
P rzez ca ły d z ień lic zn ie p rzy s tęp o w a li w iern i d o  
sak ram en tó w  p o k u ty i o łta rza , o raz w  sk u p ien iu  
s łu ch a li w y g ła szan y ch  n au k .

P ie rw sza czw artk o w a n au k a p o p o łu d n io w a  
ro zp o czę ła s ię o g o d z . 5 . B y ła to n au k a o szk a -  
p le rzu , p o czem  n as tąp iło  n a ło żen ie  szk ap le rza  o raz  
św ięcen ie p am ią tek m isy jn y ch . P o te j ce rem o n ji 
w y g ło s ił O jciec d ru g ą n au k ę  o g ó ln ą , p o d czas  k tó ­
re j b y ł w y staw io n y  N ajśw ię tszy S ak ram en t O łta ­
rza . P o k azan iu  w  U ro czy s te j p ro ces ji o d p ro w a ­
d zo n o P an a  Jezu sa d o  k o śc io ła . R zecz  o czy w is ta  
tłu m  n ie zn a laz ł p o m ieszczen ia w  o b ręb ie m u ru  
o tacza jąceg o k o śc ió ł, w o b ec  czeg o zeb ran i g ro m a ­
d z ili s ię ró w n ież p o za m u ram i. P o d czas p ro ces ji 
w iern i ch c ie li  s ię  d o s tać  d o  w n ę trza  k o śc io ła  zaś  m u r

Z w ied zan ie zab y tk ó w
N ied źw ied z ia i R ad zy n a .

Kościół w Niedźwiedziu. — Największe ’mu­
zeum prywatne w Polsce. — Ogród w stylu 
Ludwika XVI. — Odjazd. Zwiedzanie Ra­

dzyna i jego zabytków.
(O d  jed n eg o  u czestn ik a  w y c ieczk i o trzy ­
m aliśm y n as tęp u jącą k o re sp o n d en c ję  
k tó rą w  ca ło śc i u m ieszczam y . R ed .)

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze O d ­
dział w  Toruniu w sp ó ln ie z O d d z ia łem  w Gru­
dziądzu u rząd z iło w  d n iu 2 2 m aja 1 9 2 7 r . w y ­
c ieczk ę k ra jo zn aw czą  d o  N ied źw ied z ia  i R ad zy n a .  
K o rzy s ta jąc z p ięk n eg o d n ia m ajo w eg o  to w arzy ­
s tw o  n asze p o s tan o w iło  zw ied z ić n a jp rzó d N ie ­
d źw ied ź .

A czk o lw iek zw y k ła to so b ie m iejsco w o ść  
d w o rsk a o d d a lo n a o 5 i p ó ł k im . n a p o łu d n io w y  
w sch ó d o d W ąbrzeźna ró żn i s ię o d in n y ch m iej­
sco w o śc i tam te jszeg o p o w ia tu te rn , że p o s iad a  
n a jw ięk sze p ry w a tn e m u zeu m , n a leżące d o p an a  
Mieczkowskiego z Niedźwiedzia. — Ju ż zd a ła  
w id o czn y  je s t n a w zg ó rzu g o ty ck i k o śc ió łek , p a ­
m ięta jący czasy k rzy żack ie . D o b rze o n je szcze  
zach o w an y , co  zaw d z ięcza  jed y n ie  tro sk liw e j o p ie ­
ce, k tó rą g o d o ty ch czas o taczan o . W id ać te ż , że  
k o śc ió łek  ten d la  p o w ięk sza jące j s ię  z czasem  ilo ­
śc i w ie rn y ch zo s ta ł p o w ięk szo n y p rzez d o b u d o ­
wę p re sb ite rju m . W n ętrze jeg o ró w n ież b a rd zo  
stare, zaw sze  je szcze  d o b rze  u trzy m an e . S zczeg ó l­
ną u w ag ę zw raca o b raz św . G rzeg o rza , zn a jd u ją ­
cy  s ię  w  g łó w n y m  o łta rzu . P o  p raw ej s tro n ie  m ie ­
śc i s ię k ap liczk a z n o w szy ch  ju ż czasó w  w y b u ­
d o w an a w  ram ien ia d z ied z icó w  tam t. d w o ru p p . 
M ieczk o w sk ich ,u  w ejśc ia ,  k tó re j u m ieszczo n o  ty ch ­
że h e rb .

Z  św ią ty n i u d a liśm y s ię d o p rzy leg łeg o d o  
n ie j d w o ru . P o zn ać tu ręk ę d b a jącą o p ięk n o , 
którego d o w o d em  w zo ro w y p o rząd ek  i czy s to ść .

Riądu Brytyjskiego.
k ich ch a rg e d ’a ffa ire s  p .R o sen h o lz  o trzy m a  n o tę  
R ząd u B ry ty jsk ieg o p raw d o p o d o b n ie w  c iąg u  
d n ia n as tęp n eg o . P o n iew aż R ząd B ry ty jsk i 
n ie zam ierza w k raczać w  d z ied z in ie p ry w a t­
n y ch s to su n k ó w g o sp o d a rczy ch m ięd zy o b u  
k ra jam i p rze to to w arzy s tw o  A rco s b ęd z ie m ia ­
ło m o żn o ść d a lszeg o  p ro w ad zen ia in te re só w  n a  
p raw ach zw y k łeg o  p rzed s ięb io rs tw a  h an d lo w e ­
g o . P raco w n icy teg o to w arzy s tw a o b y w a te le  
so w ieccy b ęd ą m o g li p o zo s tać w  A n g lji z zas ­
trz eżen iem  że  czy n n o śc i ich n ie b ęd ą w y ch o d z i­
ły p o za ram y fu n k c ji u rzęd n ik ó w  p rzed sięb io r ­
s tw a h an d lo w eg o .

m ał p o w ażn ą ran ę w  .g ło w ę  i m a ró w n ież n o g ę  
z łam an ą W  s tan ie c iężk im  p rzew iez io n o g o d o  
d o m u  ch o ry ch w  P u ck u . Z w ło k i zaś o fia ry tra ­
g iczn eg o w y p ad k u  z ło żo n o w k o s tn icy szp ita la  
p u ck ieg o . S .p . k p t. M alick i m im o  sw eg o  k ró tk ie ­
g o czasu p o b y tu w  P u ck u d a ł*  s ię p o zn ać jak o  
n ad zw y cza j o b o w iązk o w y o fice r i zd o ln y p ilo t.  
Ś m ie rć jeg o  w y w o ła ła o g ó ln y ża l tem b a rd z ie j, iż  
ś . p . k p t. M alick i o s ie ro c ił m ło d ą żo n ę  i n ie le tn ie  
d z ieck o . W strzą sa jąca k a ta stro fa ta w y w o ła ła  
p o w szech n e p rzy g n ęb ien ie a z ro zp aczo n e j żo n ie  
sp . k p t. M alick ieg o to w arzy szy se rd eczn e  w sp ó ł­
czu c ie . P o g rzeb o fia ry k a ta stro fy o d b ęd z ie s ię  
w  b . ty g o d n iu . P rzy czy n y  w y p ad k u  n a raz ie  je sz ­
cze  n ie u s ta lo n o . S zczeg ó ły  p o d am y p ó źn ie j.

n ie w y trzy m a ł  tak  w ie lk ieg o  n ap o ru i n ag le ru n ą  
n a  p rzes trzen i o k o ło  1 9  m etró w . O so b y  zn a jd u jące  
s ię p o d  m u rem  n ie zd ąży w szy  w  p o rę u su n ąć s ię  
z p o d  n ieg o , p rzy w alo n e zo s ta ły k aw a łam i m u ru . 
P o w sta ła p an ik a , zam ieszan ie i k rzy k o b ecn y ch .

N aty ch m ias t p rzy s tąp io n o d o w y d o b y w an ia  
p o szw an k o w an y ch i p o k a leczo n y ch , k tó ry ch  
zan ie s io n o d o sa lk i p a ra fja ln e j g d z ie o b ecn i 
lek a rze p p . D r. L eszk o w sk i, D r. P o d laszew sk i i 
D r. K aw czy ń sk i, u d z ie lili p ie rw sze j p o m o cy . O -  
so b y , k tó re o d n io s ły p o w ażn ie jsze o k a leczen ia  
o d w iez io n o d o szp ita la p o w ia to w eg o , re sz tę d o  
sw y ch d o m ó w .

P o w ażn ie jsze ran y o d n ie ś li :
Jaranowska Mar ja la t 2 0 (p raw e  u d o  i p ra ­

w a ręk a , Lewaadowska Elżbieta z W ały cza  
( lew e p o d u d zie ) , Ochędouski la t 1 7 u czeń  
k raw ieck i, z łam an ie p o d u d z ia , Orgacki Kazi­
mierz (k o n tu z ja p ie rsi) Jęziorowska Marja la t 
6 4 (k o n tu z ja  p ie rs i) , Olszewski Franciszek la t 1 0  
z e  S tan isław ek (2 ran y sk ó rn e w  czaszce )

L że jsze p o ran ien ia o d n ie ś li :
Bur szewski Stefan la t 1 4 . u czeń , g im n a ­

z ja ln y ( lek k o ręk a i p lecy ) Turulska Salomea

Z b liżam y s ię d o p a łacu , o zd o b io n eg o g ło w am i 
sze śc iu n ied źw ied z i. N a  d z ied z iń cu  p ięk n e  k lo m ­
b y , k o b ie rzec z n a jro zm a itszy ch k w ia tó w o raz  
p a lm y . P a łac sam  p o s iad a cech ę d w o ru  p o lsk ie  
g o , k tó reg o sk rzy d ła w y b u d o w an e są w  p ięk n y m  
ren esan s ie w ło sk im . U  w ejśc ia s to ją d w a m o d e le  
d aw n y ch a rm a t p o lsk ich . G d y śm y w reszc ie d o ­
s ta li s ię  d o w n ę trza p a łacu , o k o n asze zad ziw iło  
p ięk n ie u p o rząd k o w an e m u zeu m , sk ład a jące s ię  
zS d u źy ch  sa l. W h o d z im y  sam p rzó d  d o  sa li, o zd o b io ­
n e j f ila ram i z czasó w L u d w ik a X V I., z zeg a rem  
i n a jro zm a itszem i zb ro jam i te j sam e j ep o k i. W  
sa li n as tęp n e j zn a jd u jem y b a rd zo g u s to w n ie u p o ­
rząd k o w an e zb ro je : jak ta rcze , p an ce rze ry ce rzy  
p o lsk ich , au s trja ck ich i h o len d e rsk ich , n ie b rak  
i k rzy żack ich , sp ec ja ln ą  u w ag ę, w id za zw raca  je ­
d n a m ała zb ro ja d z iec ięca z p ięk n ie . w y ry  te rn  
p rzed p ie rs iem  z  w izeru n k iem  M atk i B o sk ie j. N a ­
s tęp n a sa la p rzed s taw ia zb ió r m o d eli a rm at, p ro -  
ch o w n iczek , s trze lb s ta ro d aw n y ch  s io d e ł, ’ k a rab e l, 
k u lb ak  i tp ., p o w ięk sze j częśc i p o ch o d zen ia se rb ­
sk ieg o . N astęp n ie  w id z im y  w sp an ia ły  sa lo n  ró żn y ch  
m eb li o raz cacek  an g ie lsk ich m ięd zy  in n em  n a  je ­
d n y m  s to lik u ró żan iec k ró lo w e j Jad w ig i. Je s t to  
o ry g in a ł, n a k tó rem  k ró lo w a  s ię  m o d liła , zes taw io ­
n y z sam y ch g łó w a rty s ty czn ie rzeźb io n y ch w  
k o śc i s ło n io w e j p rzed s taw ia jący ch g ło w ę C h ry stu sa ,  
św . P ań sk ich , g ło w ę k ró lo w e j, Jag ie łły , o raz  g ło w y  
k ilk u  k ró ló w  p o lsk ich  ca łeg o  ó w czesn eg o  je j d w o r-  
ru . W ch o d z im y ^ d a le j d o sa li zm arm u ro w em i p o ­
sąg am i i o b razam i o le jn y m i. N ie b rak tu tak że  
p ięk n y ch  s ta ry ch  m eb li s ty lo w y ch  z ró żn y ch  cza ­
só w  o raz h o len d e rsk ich i g d ań sk ich . N astęp n ie  
w ch o d z im y d o sy p ia ln i w sp an ia le m eb lo w an e j 
ró w n ież w  ty m  sam y m  s ty lu . T u szczeg ó ln ą  u -  
w ag ę zw raca ją  zeg a ry , o d n a jw ięk szy ch d o n a j­
m n ie jszy ch , z k ażd e j b o d aj ep o k i, zeg a rk i k ie ­
szo n k o w e a n aw et s ło n eczn e , b a rd zo ju ż d z is ia j  
rzad k ie . C iek aw o ść w zb u d za zeg a rek k ie szo n k o ­
w y ze au to m a ty czn ą m u zy k ą  i d zw o n k am i. P o -  

z M y śliw ca la t 3 4 , (n o g a  i ręk a ), Eiohburgerowa 
Łsokadja la t 2 7  (n o g i i g ło w a), Lewandowska 
Weronika la t 4 9 (p o tłu czen ie n o g i i b o k u ,)  
Fetkowa Rozalja la t 4 8 (p o tłu czen ie  p raw e j 
n o g i,) Kruczkowska Helena la t 1 5  (p raw a  n o g a ) 
Kęcik Juljanna la t 2 4 z C h e łm n a ( lek k o  p o ra ­
n io n a n o g a ), Szymańska Wanda, u czen n ica  
S k o ły W y d z ia ło w e j (o m d len ie ) .

S ta ło s ię n ie szczęśc ie ! G d z ie szu k ać p rzy ­
czy n y te j k a ta stro fy ? ... T y lk o w śró d w ie rn y ch . 
O jco w ie M isjo n a rze  n ap o m in a li b o w iem , ab y tak  
p o d czas n au k jak i p o d czas in n y ch u ro czy sto śc i 
n ie g ro m ad zili s ię p rzy m u rze . W iern i jed n ak że  
z ro b ili in acze j.

L ek cew ażen ie p rzez w ie rn y ch w sk azó w ek ,  
b y ło p rzy czy n ą , że z ran io n a zo s ta ła sp o ra ich  
rz e sza . W y w ażen ie m u ru n as tąp iło w sk u tek  
p o w sta łeg o  p rzy p ro ces ji tło k u . „V is m aio r b y ła  
p rzy czy n ą n ie szczęśc ia .

P o d czas ak c ji ra tu n k o w e j n ie s to so w n e b y ło  
zach o w an ie s ię p u b liczn o śc i. C iek aw o ść ich , a  
p rzed ew szy stk iem  ch ęć  zo b aczen ia o fia r p o w o d o ­
w ała o g ro m n y śc isk , k tó ry w  zn aczn e j m ierze u -  
tru d n ia ł szy b k ie w y d o b y w an ie ran n y ch z p o d  
g ru zó w m u ru . P rzy p o d o b n y ch w y d arzen iach  
lu d n o ść p o w in n a n a ty ch m ias t ro ze jść s ię d o d o ­
m ó w  a lb o p rzy n a jm ie j o p ró żn ić m ie jsce  w y p ad k u  
n a k ilk a m etró w . T u  zn ó w  zan ad to  czy n n y m  b y ł 
ję zy k . N ieśc is łe  i n iezg o d n e  z  p raw d ą  w iad o m o śc i  
lo tem  b ły sk aw icy  o b ieg a ły  m iasto  p rzy b iera jąc  fan ­

ta s ty czn e ro zm ia ry .
P o rząd ek u trzy m y w a li fu n k c jo n a rju sze P o ste ­

ru n k u P o lic ji P ań s tw o w ej, z K o m en d an tem  p o ­
w ia to w y m  p . B in ia s iem  i K o m d t. p o s te ru n k u p «  

M u lą n a czele .

N a m ie jsce w y p ad k u u d a ła s ię d z isja j w  p ią ­
tek  k o m is ja sąd o w a sk ład a jąca s ie z p . sęd z ieg o  
Zalewskiego i ap lik an ta p . C h w iećk o , ce lem  d o ­
k o n an ia  n au czn i sąd o w e j. K o m is ji ch o d z iło  o  zb a ­
d an ie ew en tu a ln e j o d p o w ied zia ln o śc i k a rn e j i o  
zb ad an ie p rzy czy n , k tó re d o  w czo ra jsze j k a ta s tro ­
fy d o p ro w ad z iły . S ąd ja ico i p o lic ja p ro w ad z i w  
d a lszy m jc iąg u ś led z tw o , ce lem  zu p e łn eg o  w y jaśn ie­
n ia  sp raw y i u s ta len ia czy i w  jak im  s to p n iu  zach o ­
d z i p o d e jrzen ie czy n u k a ry g o d n eg o .

Jak s ię w  o s ta tn ie j ch w ili d o w iad u jem y s tan  
ch o ro b y zn a jd u jący ch  s ię w  S zp ita lu n ie je s t d la  
n ik o g o g ro źn y . W ięk sza część ch o ry ch o p u śc i 
szp ita l w  n a jb liż szy ch d n iach .

Wi&dumGści potoezne
WąbneŹMO, d n ia 2 7 m aja 1 9 2 7 r .

Jeszcze tylko jedea numer Gazety 
u k aże s ię  w  ty m  m iesiącu . N iech p am ię ta ją o tem  
w szy scy , k tó rzy n a cze rw iec je szcze n ie zap isa li  
so b ie g aze ty . T eraz ju ż trz eb a s ię u d ać w p ro st  
n a p o cz tę , a lb o p o p ro s ić lis to w eg o , ab y o d eb ra ł 
p ien iąd ze i zap isa ł ją n a sw e j p o czc ie . K to n ie  
o trzy m a p ie rw szy ch n u m eró w  G aze ty n a m ies iąc  
cze rw iec , n iech s ię zw ró c i d o n as , p rzy śL  
k w it p o cz to w y i d o n ie s ie n am , k tó re  n u m ery , m u  

zo s ta łe d w a o s ta tn ie sa lo n y , m ieszczą p o rce lan ę  
w p o śró d k tó ry ch zn a jd u je s ię tąk że se rw i 
d a ro w an o k s . P o n ia to w sk iem u , n a p am ią tk ę  
sp o tk an ia s ię w o d zó w  p o lsk ich  w  a rm ji N ap o leo ­
n a , n a 6 f iliż an k ach  teg w id n ie ją  p o p ie rs ia w o d zó w  
w o jsk a ó w czesn eg o . T ak że p o d o b n y se rw is za -, 
s łu g u je n a u w ag ę , p o n iew aż zaw ie ra w szy s tk ie  
b itw y  i p o ty czk i  w y g ran e  p rzez  k s . P o n ia to w sk ieg o

N ie w y m ien ia jąc se tek in n y ch d ro b n y ch  le cz  
b a rd zo cen n y ch p am ią tek , d ro g ich se rcu  p o lsk ie ­
m u , a b io rąc ca ło ść p o d u w ag ę zazn aczy ć trz e ­
b a , że m u zeu m  n ied źw ied zk ie je s t b o d a j jed n y m  
z n a jcen n ie jszy ch zb io ró w p ry w a tn y ch , jak iem i 
d z ie ln ica p o m o rsk a p o szczy c ić s ię m o że , d z ięk i  
jed y n ie w łaśc ic ie lo m , k tó rzy ży w ili tak w ie lk ie  
zam iło w an ie d o rzeczy la t m in io n y ch .

W  k o ń cu u d a jem y s ię d o p rzy leg łeg o p a rk u  
u trzy m an eg o  w  s ty lu  L u d w ik a X V I , jed n ak o w o ż  
z tą m o d y fik ac ją , że k ró lu je w  n im  K ró lo w a K o ­
ro n y  P o lsk ie j: n a Je j cześć u s taw io n o p ięk n ą k o -  
In m n ę w  ś ro d k u p a rk u .

N asy cen i u ro k iem w szy s tk ieg o w racam y w  
s tro n ę W ąb rzeźn a , zach o w u jąc n ie w y g as łe  
w sp o m n ien ie  tak  cen n y ch p am ią tek p o leca jąc sze r­
szem u o g ó ło w i zap o zn a s ię z n iem i.

N ależą s ię s ło w a szcze re j p o d z ięk i w łaśc ic ie ­
lo w i m ają tk u N ied źw ied ź p . Mieczkowskiemu 
za ła sk aw e b ezp ła tn e d o s tarczen ie ś ro d k ó w  lo k o ­
m o c ji z d w o rca w ąb rzesk ieg o d o N ied źw ied z ia  
i zp o w ro tem  d o W ąb rzeźn a , zaś p an u Skrzyp­
czakowi, ek sp ed y to ro w i z W ąb rzeźn a za d o s ta r­
czen ie ś ro d k ó w lo k o m o c ji ró w n ież b ezp ła tn ie z  
W ąb rzeźn a  d o  R ad zy n a  i zp o w ro tem , g d z ie  cz ło n ­
k o w ie P . T . K . m ie li o k az ję zw ied z ić jed n ą z n a j­
w ięk szy ch  i n a jp ięk n ie jszy ch  ru in zam k u  k rzy żac ­
k ieg o  z ro k u 1 2 3 7 o raz św ią ty n i g o ty ck ie j tak że  
z 1 3 -g o w iek u . M iasteczk o  R ad zy ń , jak w szy s t­
k ie m iasteczk a p o m o rsk ie ro b i b a rd zo  d o b re  w ra ­
żen ie , sw o ją czy s to śc ią i sch lu d n o śc ią .

Uczestnik.
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O d b y ło s ię w e w to re k 2 4 . b m . o g o d z .  
I 8 i p ó ł w  lo k a lu p . K lim k a . Z e b ra n ie z a g a ił 

p re z e s p . S z c z u k a w ita ją c p rz y b y ły c h n a z e ­
b ra n ie  p p . ra d c ę  w o je w ó d z k ie g o  B a rc ik o w sk ie g o  
o ra z d y re k to ra C e n tra ln e j K a sy R z e m ie śln icz e j 
i T o ru n ia p . S k a lsk ie g o , P re z e s p . S z c z u k a  
u d z ie lił g ło su  p a n u ra d c y  w o je w ó d z k ie m u , k tó  
ry z o b ra z o w a ł o b e c n e p o ło ż e n ie rz e m io s ła n a  
te re n ie w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o . P a n  ra d c a  
w y ja śn ił ta k ż e , ż e p rz y c z y n ą o b e c n eg o  c ię ż k ie ­
g o p o ło ż e n ia rz e m io s ła je s t b ra k n a le ż y te j o r-  

; g a n iza c ji te g o ż . D a le j p rz e d s ta w ił sp ra w ę  B a n ­
k u R z e m ie ś ln ic z eg o . B ra k  z ro z u m ie n ia z e s tro ­
n y sz e ro k ic h  w a rstw  rz e m ie ś ln ic z y c h ta k  w a ż ­
n e j p la c ó w k i u n ie m o żliw ia  rz e m ie ś ln ik o m  o trz y ­
m a n ie ja k ich k o lw ie k w y ż sz y c h  p o ż y c z e k .

N a stę p n ie  z a b ra ł  g ło s  p . S k a lsk i,  k tó ry  p rz e d ­
s ta w ił ro z w ó j K a sy R z e m ie śln icz e j. Z is tn ie ­
ją cy c h 1 5 .0 0 0 w a rsz ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h z g ło ­
s iło sw e p rz y s tą p ien ie d o te jż e k a sy z a le d w ie  
3 5 0 w a rsz ta tó w . R z e cz o c z y w is ta —  k o rz y śc i 
d la rz e m ie ś ln ik ó w  z is tn ie ją c e j K a sy m o g ą s ię  
z w ię k sz y ć li ty lk o w ted y  je ś li te n  z n ik o m y d o ­
ty c h c za s p ro c en t z g ło sz o n y c h c z ło n k ó w K a sy  
w z ro śn ie . Z  W ą b rz e ź n a  n a le ży  d o  K a sy  2 0  w a r ­
sz ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h ,  k tó re w  w ięk sz e j c z ę -  
śc i z n ie j k o rz y s ta ją . W e z w a n ie m  d o lic zn e g o  
z a p isy w a n ia s ię n a c z ło n k ó w  w sp o m n ian e j K a ­
sy —  z a k o ń c z y ł S z a n . re fe ren t sw o ją  p rz e m o w ę .

P re ze s p . S z c zu k a p o d z ię k o w a ł o b o m re fe ­
re n to m  z a  rz ec z o w e w y k ła d y u tw o rz y ł n a d  n ie ­
m i d y sk u sję , w  k tó re j z a b ie ra li g ło sp p . R u jn e r, 
Ż y w iec k i, p . p re ze s  S z c z u k a  i in n i. D o  T o w a rz y ­

s tw a z a p isa ło s ię k ilk u  n o w y c h  c z ło n k ó w , a  z a ­
ra z em  n ie k tó rz y z g ło sili sw ó j u d z ia ł d o C e n  
tra ln e j K a sy  R z e m ie ś ln ic z e j.

N a stę p n ie z a b ra ł g ło s p . p re z e s w  sp ra w ie  
św ię c e n ia n ie d z ie li i św ią t k a to lic k ic h . M ó w ca  
z ilu s tro w a ł  ja sn o p rz y g o to w an ia d o z a m a c h u  
n a n ie d z ie le i św ię ta k a to lic k ie . W  w y n ik u  
p rz e m ó w ie n ia p . p re z e sa z o s ta ła  u c h w a lo n a je ­
d n o g ło śn ie . R e z o lu c ja u c h w a la ją c a , ż e C h rz e-  

• śc ija ń sk a  P o lsk a  m u si u z n a ć  n ie d z ie lę ja k o  d z ień  
o d p o c z y n k u a n a w e t d o m a g a s ię je sz c z e su ro ­
w e g o p rz e s trz e g a n ia  o  św ię c e n iu  n ie d z ie l i św ią t.

Rezolucja w sprawie święcenia niedzieli 
1 świąt. Członkowie Tow. Samodziel. Rzemie­
ślników w  W ą b rz e ź n ie z e b ra n i d n ia 2 4 m a ja  

stwierdzają,

iż  z a m ie rz o n e  p o g w a łc e n ie  n ie d z ie li  i  św ią t  b y ło b y :

1 . n a ru sze n iem  c h rze śc ijań sk ie g o i p o lsk ie ­
g o c h a ra k te ru P a ń s tw a ;

2 . k ro k ie m  w ste c z w  k u ltu ra ln y m  ro z w o ju  
k ra ju ;

3 . n ie p o w e to w a n ą k rz y w d ą z a tru d n io n y c h  
w  h a n d lu i p rz e m y ś le  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  s tra ­
c ilib y z a s łu ż o n e i n ie o d zo w n e d n i  w y p o c z y n k u ;

4 . z g u b n y m  c io se m  d la  m ie szc z a ń s tw a  h a n ­
d lu i p rz e m y słu  p o lsk ie g o , k tó reg o  c ię ż k ie  s tra ­
ty  d a ły b y  je d y n ie  n o w e  k o rz y śc i w ro g o m  C h rz e ­
śc ija ń s tw a  ;

protestują przeciwko tendencjom przyznaniu:

1 . k w e s tjo n o w a n ia  p ra w  K o śc io ła  i p o lsk o śc i  
R z e c z y p o sp o lite j :

2 . o b n iża n ia m o ra ln e g o p o z io m u lu d n o śc i  
c h rz e śc ija ń sk ie j ;

3 . z a p rze c z an ia w a rs tw ie p ra c u ją ce j p ra w  
d o w y p o c z y n k u i z a sp o k o je n ia p o trz e b d u ­
c h o w y c h  ;

4 . u s tę p s tw n a rz e c z w ro g ó w  C h rze śc ijań ­
s tw a p rz e z rz u c a n ie k łó d  p o d  n o g i m iesz c za ń  
s tw u p o lsk iem u i k a to l., k tó re z ta k im  w y sił­
k ie m p ra c u je n a d sw e m o d ro d z e n ie m  g o sp o -  
d a rc ze m ;

wzywają Rząd, aby

m a ją c n a w z g lę d z ie :

1 . p o sz a n o w a n ie  R e lig ji, w y zn a w a n e j p rz e z  
w ię k sz o ść rd z e n n y c h m ie sz k ań c ó w  k ra ju  o ra z  
p o lsk o śc i P a ń s tw a ;

2 . p o trze b y k u ltu ra ln e  lu d n o śc i c h rz e śc ija ń ­
sk ie j.

3 . u z n a n e w  św ie c ie c y w iliz o w an y m  z a sa"  
d y  d e m o k ra ty c z n e ;

4 . d o b ro  m iesz c za ń s tw a  p o lsk ie g o , k tó re  ta k  
w ie lk ą ro lę w  k ra ja c h  p o s tę p o w y c h  o d g ry w a  —  
odrzucił projekty naruszenia święcenia nie 
dzieli oraz świąt katolickich i nietylko pozo­
stawił obecny pod tym względem stan rze 
czy ale jeszcze surowsze niż dotąd przestrze 
ganię ustawy o święceniu niedzieli zarządził

P o w y ż sz ą  re zo lu c ję  w y sła n o  d o : R a d y  M in i­
s tró w , d o Z w iąz k u T o w a rzy s tw  S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w  o ra z d o  Iz b y  R z e m ie ś ln icz e j.

H a słe m  S z c zę ść B o ż e rz e m io s łu z a k o ń c z o ­
n o o k o ło  g o d z . 1 1 -te j z e b ra n ie .

sw e ż n iw o n a d w o rc u K o le jk i k ra d n ą c z n a d -  
w ie z io n y c h  w a g o n ó w  w ę g ie l, k o k s , b ry k ie ty  i . t . d . 
O sta tn io d y ż u ry ją c y  p o s te ru n k o w y z łap a ł n a g o ­
rą cy m  u c z y n k u d w ie k o b ie ty , k tó ry m  o d e b ran o  
w ę g ie l i o d p ro w a d z o n o n a p o s te ru n e k  p o lic ji, 
sp isa n o p ro to k ó ł i p ra w d o p o d o b n ie b ę d ą p rz e d  
są d e m  o d p o w ia d a ć z a sw o je k a ry g o d n e w y b ry k i.

— Amatorzy pszenicy. O n e g d a j p rz y ła p a ­
ła tu t. p o lic ja W ład y s ła w a K . i S ta n is ła w a Z .  
z a k ra d z ie ż p sz e n ic y . W y m ie n ie n i p rz e d  trz e m a  
ty g o d n ia m i w łam a li s ię d o sp ic h rz a p . P io tro ­
w sk ie g o  p rz y  u l. C h e łm iń sk ie j, sk ą d  z a b ra li o k o ­
ło 2 c e tn a ry p sz e n ic y . A m ato rz y  p sz e n ic y p rz y ­
z n a li s ię  d o  k ra d z ie ż y ,  i ż e  sp rz e d a li  ta k o w ą z a 4 5  
z ło ty ch . (P ra w d o p o d o b n ie m isja  sk ru sz y ła  im  se r­
c a , ż e p rz y zn a li  s ię d o w in y . P rz y p . z e c era )

— Komu skradziono sz ta c h e ty  k w a d ra to w e  
o d d rz ew e k  o w o c o w y c h e w e n t. p ło tó w  —  n ie ­
c h a j z g ło s i s ię d o  P o s te ru n k u P o lic ji P a ń s tw o ­
w e j. S p ra w c ę k ra d z ież y  sc h w y tan o .

— Zaskocz. (Z g o n w y b itn e g o z iem ian in a .)  
W  ś ro d ę 2 5  b m . ro z s ta ł s ię z ty m  św ia tem  d z ie r­
ż a w c a d o m en y  p a ń stw , w  Z a sk o c z u śp . Jó z e f T a ­
c z a n o w sk i. Z m a rły z w ielk ie m z a m iło w a n ie m  
o d d a w a ł s ię a g ro n o m ji a d o m e n a je g o n a le ż a ła  
d o w z o ro w y c h  n a P o m o rz u  p o d  k a ż d y m w z g lę ­
d e m . N a p o lu p a tr jo ty z m u o k a z a ł s ię z m arły  
sz c z e ry m  i d o b ry m  P o la k ie m , to te ż ż a l p o Je g o  
z g o n ie o b ją ł n ie ty lk o ro d z in ę , a le i w sz y stk ic h  
są s iad ó w  i p rz y ja c ió ł. C z e ść Je g o p a m ię c i.

— Książki. (P la g a k ra d z ież y .) O d  o k o ło 3 -c h  
ty g o d n i m n o ż ą s ię w  K sią ż k a c h i o k o lic y  c o ra z  
c z ę stsze w y p a d k i k ra d z ie ży . O sta tn ij w  n o c y  z  
p ią tk u n a so b o tę w łam a li s ię n ie z n a n i sp ra w c y  d o  
z a g ro d y  g o sp o d a rz a p . E m ila S c h u lza i sk ra d li z e  
s ta jn i 3 p ro s ią t i 6 k u r. P o lic ja w d ro ż y ła e n e rg i­
c z n e ś led z tw o  i p ra w d o p o d o b n ie je s t ju ż n a tro p ie  
sp ra w c ó w .

— Kowalewo. (P iw o O k o c im sk ie ) Z w ra ­
c a m y u w a g ę n a o g ło sz en ie f irm y  T e o d o r K rz y ś-  
k o fa b ry k a w ó d m in e ra ln y c h i h u rto w n ia  p iw a ,  
k tó ra o trz y m a ła z p o le ce n ia g e n e ra ln e g o re p re  
z e n ran ta T . C h m u rz y ń sk i i G o rc z y ń sk i, re p re z e n ­
tac ję  piwa okocimskiego f irm y Ja n G ó tz O k o ­
c im , —  n a o b w ó d K o w ale w a i G o lu b ia . O  d o ­
b ro c i i ja k o śc i te g o p iw a n ie b ę d z ie m y p o d a w a ć  
g d y ż ju ż ra z p isa liśm y , a n a jle p ie j k a ż d y sa m  
s ię p rz e k o n a —  sk o ro sp ró b u je .

— Łobdowo. (P o ż a r) . P rz e d k ilk u d n ia m i 
w y b u c h ł tu w  m iesz k a n iu p . B a lc e ro w icz a o g ie ń , 
k tó ry je d n a k w c z a s z a u w aż o n o i b e z w ię k sz y c h  
s tra t z d o ła n o  s tłu m ić w  z a ro d k u .

— Golub. (M ia n o w a n ie ) P a n W ie rz b iń sk i 
M a rce li, a sse so r są d o w y  m ian o w an y  z o s ta ł sę d z ią  
p o w ia to w y m  w  G o lu b iu ,

— Toruń. (Z a w o d y o m is trz o s tw o L ig i)  
„ P o g o ń " —  L w ó w  —  T . K . S . T o ru ń 5 :3 (4 : i)  
W c z o ra j ja k  ju ż d o n o s iliśm y o d b y ły  s ię w  T o ru ­
n iu lig o w e z a w o d y  w  p iłk ę n o ż n ą o m istrzo s tw o  
L ig i, p o m ięd z y w sp o m n ia n e m i d ru ż y n am i, Z a ­
s łu ż o n e z w y c ię s tw o o d n io s ła „ P o g o ń " te c h n ic zn ą  
p rz e w ag ą n a d s ła b sz y m  a c z o fia rn ie g ra ją c y m  
p rz e c iw n ik ie m . P o m im o n ie p o g o d y  —  p u b lic z ­
n o śc i n a m e c zu  b y ło  o k o ło 4 .0 0 0

— Grudziądz. (E g z am in  w stę p n y 3 0 c z e rw c a .)  P rz e ­
p isy  w  sp ra w ie p rz y jm o w an ia u c z n ió w  d o  P a ń s tw , se m i­
n a riu m  n a u c z y c ie lsk ie g o  m ę sk ie g o  Im . S ta n is ła w a  S ta sz ic a

1 . K a n d y d a tó w  p rz y jm u je s ię n a p o d s ta w ie św ia ­
d e c tw a  se m in a riu m  lu b  n a  p o d s ta w ie  e g z a m in u  w stę p n eg o .

2 . O d  k a n d y d a tó w  w y m a g a s ię
a )  p o d w z g lę d e m  w ie k u d o  p rz y ję c ia n a p ie rw sz y  

k u rs se m in a rju m  z re g u ły 1 4 , a n ie  p rz e k ro c z e ­
n ia  1 7 la t ż y c ia w  ty m ro k u  k a le n d a rz o w y m , w  
k tó ry m  z a c z y n a  s ię ro k  sz k o ln y , n a k u rsy  w y ż . 
sz e o d p o d w ie d n io  s ta rsz e g o  w ie k u , n a  k u rs w stę . 
p n y  o  ro k  m n ie j;

b )  z d o ln o śc i f iz y c z n e j d o  z a w o d u n a u c z y c ie lsk ie g o  
(b e z w a d  i b ra k ó w  c ie le sn y c h );

c )  d o b ry c h  o b y c za jó w  i n ie n a g a n n o śc i m o ra ln e j;
d )  u z d o ln ie n ia u m y s ło w e g o  i o d p o w ie d n ie g o p rz y ­

g o to w a n ia  n a u k o w e g o ;
e )  u z d o ln ie n ia p o d  w z g lę d e m  m u z y c z n y m .
3 . C e le m  d o p u sz c z e n ia d o e g z a m in u w stę p n e g o  

k a n d y d a t p rz e d  te rm in e m  e g z a m in a c y jn y m  w in ie n  p rz e d ­
s ta w ić D y re k c ji S e m in a rju m

a )  p ro śb ę  ro d z ic ó w  lu b  o p ie k u n ó w  p ra w n y c h ,
b )  w ła sn o rę c zn ie  p rz e z  k a n d y d a ta  n a p isa n y  ż y c io ry s ,
c )  m e try k a  u ro d z e n ia ,
d )  św ia d e c tw o  p o w tó rn e g o  sz c z e p ie n ia o sp y ,
e )  o s ta tn ie św iad e c tw o  sz k o ln e ,
f)  św iad e c tw o m o ra ln o śc i, je ż e li  k a n d y d a t n ie z g ła ­

sz a s ię b e z p o śre d n io z  in n e j sz k o ły ,
g )  z a św ia d cz e n ie le k a rz a u rz ę d o w e g o  (p o w ia to w e ­

g o ) o s tan ie z d ro w ia i z d o ln o śc i f iz y c z n e j d o  
s tan u  n a u c z y c ie lsk ie g o .

4 . E g z a m in w stęp n y o d b y w a s ię w  k o ń c u  ro k u  
sz k o ln e g o i je s t k o n k u rso w y  t . z n . p rz y jm u je s ię ty lk o  
ty le k a n d y d a tó w , ile je st w o ln y c h  m ie jsc .

K a n d y d a c i z d a w a ją
a )  n a k u rs w stę p n y z ję z y k a p o lsk ie g o  i ra c h u n ­

k ó w  z g e o m e tr ją ,
b )  n a k u rs p ie rw sz y  z re lig ji, ję z y k a  p o lsk ie g o , ję ­

z y k a o b c eg o , ra c h u n k ó w  z g e o m e tr ją , h is to rji, 
g e o g ra fii i p rz y ro d y . K a n d y d a c i p rz e d sta w ia ją ­
c y  św ia d e c tw o z e s ie d m io k la so w e j sz k o ły  p o ­
w sz ec h n e j a lb o c o n a jm n ie j trz ec h k la s sz k o ły  
w y d z ia ło w e j lu b  ś re d n ie j o g ó ln o k sz ta łc ą c e j m o ­
g ą b y ć z w o ln ie n i z e g z a m in u w n ie k tó ry c h  
p rz e d m io ta c h ;

c )  n a w y ż sz e k u rsy z e w sz y s tk ic h p rz e d m io tó w  
(p : P ro g ra m  n a u k i w  p a ń stw , se m in a rja ch  n a u ­
c z y c ie lsk ic h .)

—  Ł ó d ź . (3 m ie s ią c e z a o b ra z ę u c z u ć re li­
g ijn y c h .) Ł ó d z k i S ą d O k rę g o w y p o d p rz e w o ­
d n ic tw e m  sę d z ie g o K o rw in  - K o ro tk ie w ic z a  ro z p a ­
try w ał sp ra w ę  n ie ja k ieg o W a cła w a  M ic h a lsk ie g o , 
k tó re m u  a k t o sk a rże n ia  z a rz u c a , ź e b ę d ą c w  s ta ­
n ie n ie trz e ź w y m  n a u lic y  P rz e ja zd o k o ło  p o se s ji  
n r . 2 5 z e b ra ł tłu m  p u b lic z n o śc i.

k ie d y  ż o n a o sk a rżo n e g o  s ta ra ła s ię  u sp o k o ić  
sw eg o m a łż o n k . m ó w iąc , b y b a ł s ię  B o g a i sz e d ł 
d o d o m u , M ic h a lsk i w  sp o só b b ru ta ln y p o c z ą ł  
w y m y śla ć ż o n ie  p rz y c z em  w  s ło w a c h , n ie d a ją c y c h  
s ię w y raz ić w  d ru k u , o b ra z ił M a je sta t B o sk i ja k  
ró w n ie ż i św ię ty c h .

N a p rz e w o d z ie są d o w y m  o sk a rż o n y  d o  w in y  
s ię n ie p rz y zn a je , tłu m a c z ą c  s ię  te m , ź e b y ł  w ó w ­
c z a s p ija n y i n ic z te g o n ie p a m ię ta .

P ro k u ra to r d o m a g a s ię su ro w e g o u k a ra n ia  
o sk a rż o n e g o , tw ie rd z ą c , ż e n ie m a l c o d z ie n n ie n a  
w o k a n d z ie łó d z k ieg o S ą d u  O k rę g o w e g o  p o d o b n e  
sp ra w y m a ją m ie jsc e .  •

O b ro ń c a o sk a rż o n e g o p ro s i są d o  ła g o d n y  
w y m ia r k a ry .

S ą d  p o n a ra d z ie sk a z a ł W a cła w a M ic h a l­
sk ie g o z a o b ra z ę u c z u ć re lig ijn y c h i z g o rsz e n ie  
w śró d  o b e c n y c h —  n a 3 m ie sią c e  w ię z ie n ia z  z a ­
lic z e n ie m  a re sz tu  p re w en c y jn e g o .

Od Redakeji.
P. J. w Golubiu. K o re sp o n d e n c ję u m ie ­

śc im y w p rz y sz ły m  n u m e rz e . P rz e p ra sz a m y

P. „Ciekawskiemu” z Wąbrzeźna. N a d e ­
s ła n y  n a m m a te rja ł o d k ła d a m y n a c z as p ó ź ­
n ie jsz y , g d y ż  o b e c n ie w c z a s ie z w . M isji św . 
n ie m o ż em y o g ła sz a ć ta k  b ru d n y c h , le cz p ra ­
w d z iw y c h fa k tó w . T a k  ja k in n e n a d e s ła n e  
n a m  w  te j sp ra w ie  p ism ia z a m ie śc im y , g d y s ię  
o k a z ja n a d a rz y . P ro s im y o c ie rp liw o ść . P o z ­
d ra w ia m y .

Raeli Towarzystw.
— Zieleń. Z e b ra n ie m ie s ię c z n e K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d ­

b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę 2 9 . V . o g o d z . 4 p o p o ł. n a sa li 
p . S ro k i.  Z a rzą d

B o ro w sk i se k r .

I^t^waoia gleMy ylodów rola. ^Pomaio

D ru k ie m  i n a k ład e m .,G ło su W ą b rz e sk ie g o " W ą b rz e ź n o  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n s S z c z u k a W ą b rz e ź n o

P o zn a ń , d n ia 2 5 . 5 . 1 9 2 5 r.
Z y to 5 0 ,7 5 -5 1 ,7 5
P sz e n ic a 5 5 ,0 0 -5 8 ,0 0
Ję c z m ie ń z w 4 2 .0 0 — 4 4 ,0 0
O w ie s. 4 3 ,5 0 -4 4 ,5 0
M ą k a ż y tn ia  7 O ’/o z w o rk . s ta n . -7 3 ,0 0
M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z w o rk . s ta n . -7 4 ,4 0
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  z w e rk . 8 2 .7 5 -8 5 ,7 5
O tręb y  ż y tn ie 3 6 ,5 0 -3 7 ,5 0
O trę b y  p sz e n n e -3 3 ,7 5
G ro c h  v ic to rja — -
P e lu sz k a 3 1 ,0 0  -3 3 ,0 0
W y k a la to w a 3 2 ,0 0 -3 4 .0 0

b ra k u ją . B ra k u ją ce n u m e ry  n a d e ś le m y  z a k w ite m  
p o c z to w y m  i o p ła tą p o rta .

f Pogrzeb śp. Heleny Brodzkiej. D z iś w  
p ią te k o d b y ł s ię p o g rz e b śp . H e len y  B ro d z k ie j, 
m a tk i p . W a n d y B ro d z k ie j n a u c z y c ie lk i tu t. 
g im n a z ju m . E k sp o rta c ja z w ło k  d o  k o śc io ła  o d ­
b y ła s ię o g o d z . 9 ,3 0  z d o m u ż a ło b y . K o n d u k t 
p o g rz eb o w y p ro w a d z ił k s . p ro b o sz c z Z a k ry ś w  
a sy śc ie k s . k s . w ik ary c h  G d a ń c a i  R o w iń sk ie g o . 
P o o d p ra w ie n iu  m szy  św . o ra z  o d śp ie w a n iu w i-  
g ilji w y p ro w a d z o n o c ia ło n a c m e n ta rz , w śró d  
d łu g ie g o  ła ń cu c h a  k re w n y c h  i z n a jo m y c h . (C ó r­
k o m  z m a rłe j z p o w o d u u tra ty M a tk i p rz e sy ła ­
m y n a te j d ro d z e n a sz e  n a jsz c z e rsz e w sp ó łc z u ­
c ie ) . (R e d .)

— Ma},, który nawiódł. Ś m ia ło ju ż d z is ia j 
p o w ie d z ie ć m o ż em y , ż e m a j te g o ro c z n y z a w ió d ł  
w z u p e łn o śc i.... N a jb a rd z ie j o p ty m is ty c z n ie i li­
ty c zn ie u sp o so b io n y p o e ta n ie m ó g łb y śp ie w a ć  
o „ c u d n y m  m ie sią c u m a ju *  * ', k ie d y  g o  z im n y  w ia tr 
p rz e d m u c h a p o k o śc i... je ż e li to je s t M a j k ró le ­
w icz , to s ta n o w c zo ja k iś z d e tro n izo w a n y , z d e ­
k la so w a n y , b e z ro b o tn y ... Je g o e m b le m a ty to n ie  
lu k A m o ra i k w ie tn a g ir la n d a , a le p a ra so l, k a lo ­
sz e i c ie p ła b ie liz n a ...

M a jó w k i, w y c ie cz k i, sp a c ery , sp o tk a n ia  w  c ie ­
n iu d rz e w  p a rk o w y c h , se re n ad y  m iło sn e —  c a ły  
te n trad y c y jn y re p e rtu a r m a jo w y m u sia ł b y ć o d ­
w o ła n y ... C h y b a  o so b y ty lk o n ie zw y k le z a h a rto  
w a n e lu b z d e c y d o w a n e n a w sz y s tk o , m o g ły  re ­
f le k to w a ć n a re n d e z -w o u s p o d  b a ld a ch im em  n ie ­
b a , n a ło n ie p rz y ro d y  —  w  ta k fa ta ln y c h  w a ru n -  

u a c h a tm o sfe ry c zn y c h ... U m ie szc z o n e w n ie k tó ­
ry c h c u k ie rn ia c h n a p isy „ L o d y ” , „ C h ło d n ik i” , 
> W o d a so d o w a p ro s to z lo d u ” , „ K a w a  m ro żo n a " ,  
D ra n ż a d a z lo d em " , w y k rz y w ia ły s ię iro n icz n ie  
i d rw ią co ...

Je d en z m y ch z n a jo m y c h m a sp e c ja ln e  u p o ­
d o b a n ie n a  w o d ę  so d o w ą . R u jn u je  s ię z w y k le ju ż
* m a ju n a  so d o w ą z „ m a lin o w y m " , lu b  z c y try ­
n o w y m " , z a p ra w io n ą o d p o w ie d n ią  d a w k a te g o se ­
z o n o w e g o f lir tu . T e g o  ro k u sy m p a tje  sw o je m u -  
s ia ł p rz e n ieść  n a b u fe to w ą k a w ia rn i, g d z ie u c z ę -  
s* c z a ł n a  g o rą c ą h e rb a tę  z c y try n ą i g rz a n e w in o .

T o sk a n d a l —  n ie m a j....

— Baczność poborowi rocznika 1906 W 
W o re k  3 1 m a ja w in n i s ię s ta w ić  w sz y sc y  p o b o ro -  
W  ro c z n ik a 1 9 0 6 z a m ie sz k a li n a te re n ie m ia s ta  
W ą b rze n a , p rz e d k o m is ją p o b o ro w ą , k tó ra  u rz ę ­
d u je o g o d z in ie 8 w  h o te lu “ D w ó r W ą b rz e sk i"  
‘'to  s ię  n ie  s taw i k a ra n y b ę d z ie w  m y śl u s taw y  o  p o -  
'Y ’z e c h n y m  o b o w ią zk u  s łu ż b y w o jsk o w e j. —  Z a -  

o s trz e g a m y .
. — Kradzież węgla. O d d łu ż sz e g o c z a su  
'o b ie ty o ra z m ło d e w y ro stk i d z ien n ie z b ie ra ją



JOZEF TACZANOWSKIMLKJIHGFEDCBA 
ziemianin, urodzony w r. 1864 zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami, 

dnia 25-go maja rb. w Zaskoczu w ziemi pomorskiej.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby i przewiezienie do Poznania nastąpi 
dnia 28-go maja o godz. 6-tej wieczorem. Pogrzeb nazajutrz, dnia 29-go maja rb. 
o godz. 6-tej wieczorem z kaplicy św. Józefa na cmentarz św. Marcina, przy ulicy 
Bukowskiej, gdzie nastąpi tymczasowe złożenie zwłok — Msza św. w poniedziałek, 

dnia 30-go bm. o godzinie 11-tej w kościele św. Marcina w Poznaniu.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych i znajomych w głębokim 

żalu pogrążeni

żona, dzieci i wnuki
Pojazdy oczekiwać będą dnia 28-go maja o godz. 1618 na dworcu w Książkach.

UrzędomeBiadomnści
miasta

WEZWANIE
W  celu zmniejszania dotkliwego bra­

ku mieszkań (zwłaszcza dwu i jedno 
pokojowych z kuchnią) i ożywienia ru­
chu budowlanego z inicjatywy prywat­
nej Magistrat zamierza udzielać osobom  
prywatnym posiadającym odpowiednie 
place budowlane pożyczki na budowę 
mieszkań składających się z jednego do 
trzech pokoi i kuchni.

Zainteresowani zamierzający budo­
wać winni przesłać do Magistratu mia- 
stą Wąbrzeźna do dnia 15 czerwca br. 
pisemne zgłoszenia z krótkim opisem  
jaką i gdzie budowlę zamierzaliby wy­
konać. Bliższych informacji zasięgnąć 
można w godzinach urzędowych w biu­
rze Magistratu pokój nr. 1.

Wąbrzeźno, dnia 24 maja 1927 r.

MAGISTRAT
(—) Schwarz, burmistrz

Min niiitw.

Magistrat m. Wąbrzeźna ogłasza 
niniejszem publiczny przetarg na wy­
konanie budowy miejskiego domu mie­
szkalnego w Wąbrzeźnie. Zaintereso­
wani przedsiębiorcy budowlani mogą 
otrzymać blankiety ofertowe (ślepe ko­
sztorysy za opłatą 4,— zł w biurze Ma­
gistratu pokój nr. 1.

Oferty w zapieczętowanych koper 
tach z napisem: „Budowa domu miej­
skiego w Wąbrzeźnie" muszą być zło­
żone w terminie do dnia 15 czerwca br. 
godz. 1 po poł. w  Magistracie pokój nr. 1 
gdzie również są do przejrzenia odnoś­
ne warunki, rysunki i można otrzymać 
bliższe informacje.

Wąbrzeźno, dnia 24 maja 1927 r.

Magistrat
(—) Sehwm, burmistrz

Popierajcie

Handel i Przemisl Polsll

Niniejszem zawiadamia się, ze firma

Rozpisanie przetargu.
Zarząd Pow. Kasy Chorych w Wą­

brzeźnie ogłasza niniejszem 

przetarg
na sprzedaż nieruchomości Kasy Cho 
rych położonej przy ul. Grudziądzkiej 
nr. 34. (dom 2 piętrowy, składający się 
z 1 składu i 21 pokoi wraz z przynależ- 
nemi chlewkami i podwórzem, w  którym  
zamieszkiwać może 8—9 lokatorów). - 
Wolne mieszkanie o 3 pokojach i kuchni. 
Na nieruchomości ciąży hipoteka amor­
tyzacyjna Pow. Kasy Oszczędności w 
Wąbrzeźnie w wysokości 1.909,25 złp.

Wpłata gotówką 50 % ceny kupna.

Reilektanci zechcą olei ty w koper­
tach zamkniętych i opieczętowanych z o- 
znaczeniem „Kupno domu“ nadsyłać na 
ręce p. B. Szczuki, przewodu. Zarządu 
Kasy Chorych w miejscu do dnia 15-go 
czerwca rb. godz. 17-tej. Otwarcie ofert 
nastąpi na najbliźszem posiedzeniu Za­
rządu Kasy, które się odbędzie po 15 
czerwca rb.

Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo 
wyboru kupującego niezależnie od wy­
sokości oferty.

Wąbrzeźno, dnia 21 maja 1927 r.

Zanjil Powiatowej Kaij tlioijib w Wabneżoie.

51Przetarg
Dnia 30 maja br. o godz. 12-tej 

w poi. sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatę gotów­
ką w Wąbrzeźnie przy Rynku 28.

2 lustra, 2 fotele, kanapa, stół, 
szafka do bielizny, biurko, bufet 
i kredens

Glówczewski, tOMmft SjlOIJ 
Wąbrzeźno.

na 18 miesięcy
Znakomitą okazją jest kupno nowych wo­

zów Forda wszelkiego typu (torpedo, landolety 
coupe i t. d.) na 18 miesięczne raty w Zoppo- 
tach. Podczas pobytu nad Bałtykiem odwiedź­
cie zastępstwo FORDA w Zoppotach lub napisz- 
cie o szczegóły. Adres : „ZASTĘPSTWO FOR­
DA' - ZOPPÓT.

Otrzymać można tam także wszelkie części 
zamienne, opony i t. d. Wysyłka do wszystkich 
miast w Polsce za zaliczeniem.

Teodor Krzyśko, Kowalewo

Tel. 98 ul. Nowa Tel. 98

Skład wód mineralnych i hurtownia piwa

z polecenia generalnego reprezentanta

T. Chmurzyński & Gorczyński
w Toruniu ul. Prosta 15/17 tel. 125

reprezentuje firmę:

Jan Gotz, Okocim 
na obwód Kowalewo i Golub

Wszelkie zamówienia na obwód Kowalewo 

i Golub skierować należy do f-my Te odor Krzyśko.

ALOJZY NAGÓRSKI, DZIER2Ą2NO
pow. Gniew (Pomorze) Tel. Morzeszczyn 12

Jedyna i największa fabryka 
soków owocowych i zapraw do likierów 

bezalkoholowych

KONSERWY OWOCOWE I WARZYWNE!!

Pnedstawitiel: fijoll Sjfei, ftnó il. Kolejowa

Instalacje
dla światła i siły

podług najnowszych przepisów zwią­
zkowych motory elektr., żarówki, 
żelazka do prasowania, żyrandole 
i wszelkie aparaty wchodzące w 
zakres elektrotechniki poleca na 
dogodnych warunkach.

Elektrownia Miejska
Kosztorys i porady bezpłatnie.

Zarząd Elektrowni Miejskiej

2 kaezki szare 
O zwrot prosi

J. Tobolski 
KOLEJOWA 71

Sprzedam 
nowe kompl. kuchenne 
urządzenie 2 łóżka 
bez matraców i 2 nowe 
STOLIKI I. Rożkówna 

Wąbrzeźno 
ulicaKolejowa 60 III p.

Wielki wybór

TAPET FARB 
1 artykułów malarskich 

po cenach konkurencyj­
nych poleca

M. JORDAN 
nakład malarski 

i lakierniczy 
w Golubiu

Tamże przyjmie się 

UCZNIA


